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s ta ł jedynie  przez pom yłkę w ydrukow any  w  języku polskim  na oficjalnych 
form ularzach  U rzędu Prasow ego Soboru. Upoważniło to S charpenberga do 
ośw iadczenia dziennikarzom , iż:

„z uwagi na konieczność zachowania tajemnicy Sekretariat Stanu nic nie może 
powiedzieć na tem at treści rozmowy papieża z biskupami polskimi”.

S ek re ta ria t S tanu  zrazu więc ani nie zdem entow ał, ani n ie  potw ierdził 
w ypow iedzi papieża. Po m iesiącu jed n ak  U rząd P rasow y Soboru w y d ru ­
kow ał w  całości przem ów ienie papieża, nadało je rów nież radio w aty k ań ­
skie. Było to już oczywistym  potw ierdzeniem  w ypow iedzi papieża.

Zanim  to nastąpiło , uczestn ik  soboru, zachodnioniem iecki biskup W alter 
K am pe złożył ośw iadczenie (w dn. 19 X 1962 r.) o „rzekom ych uw agach pa­
pieża Jan a  X X III” . B iskup K am pe stw ierdził rów nież, że „prasa  polska 
rozdm uchała w ydarzenie” , podczas gdy chodzi ty lko o

,,mimochodem rzuconą uwagę, która nie ma nic wspólnego z uznaniem rosz­
czeń narodowych wysuwanych przez Polaków'’.

Po zakończeniu obrad  I  sesji Soboru biskup K am pe (w dn. 13 X II 1962 r.), 
n ie w spom inając już o w ypow iedzi papieża do polskich biskupów , dał w yraz 
przekonaniu , iż w 1933 r. na  II sesji Soboru sp raw y „biskupstw  w schodnio- 
niem ieckich, znajdu jących  się pod polską adm in istrac ją” , nie będą om awiane. 
B iskup powiedział:

„Jest raczej pewne, że w najbliższym czasie Sekretariat Stanu nie dokona 
żadnych zdecydowanych zmian w  tej kwestii”.

W Polsce wypow iedź papieża pow itano z zadowoleniem . Społeczeństwo 
polskie chciałoby w niej w idzieć k rok  naprzód na drodze do ostatecznego 
uregu low ania  przez W atykan spraw  adm inistracji kościelnej na Ziem iach Z a­
chodnich i uznania gran icy  na O drze i Nysie. Tymczasem w Annuario Pori' 
tificio 1962 polskie Ziemie Zachodnie wciąż jeszcze figu ru ją  jako część Nie­
miec. N iem niej słowa w ypow iedziane do biskupów  polskich pozw alają ży­
wić nadzieję, iż Jan  X X III kw estię  zachodnich granic Polski po trak tu je  
z w łaściw ym  sobie realizm em .

. NIEZNANE SPRAW OZDANIE ZYGMUNTA LASOCKIEGO 
Z ROZMOWY Z PREZYDENTEM  CZECHOSŁOW ACJI MASARYKIEM

W KW IETNIU 1919 R.

W iosną 1919 r. konflik t polsko-czechosłow acki o Ś ląsk Cieszyński, Spisz
i O raw ę, znajdow ał się k ilkak ro tn ie  na forum  R ady N ajw yższej w P a r y ż u ,  
k tó ra  nie mogąc podjąć zgodnej decyzji, w dn. 23 kw ietn ia  przekazała spraw? 
do bezpośredniego porozum ienia obu rządom . Równocześnie też odbyw ały siĘ 
rozm ow y m iędzy paryskim i delegatam i Polski i Czechosłowacji na K onferencją
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Pokojową, lecz nie przyniosły  one żadnych wyników . Wobec zaś rozpoczęcia 
przez K onferencję prac nad  spraw am i ziem b. A ustro-W ęgier problem  roz­
w iązania sporu cieszyńskiego sta l się bardzo pilny; szczególnie na  porozu­
m ienie się obu k ra jów  nalegały  S tany  Zjednoczone. R ezultatem  tego była 
w izyta Paderew skiego w P radze  i jego konferencja  z M asarykiem  w dn. 25 V 
1919 r. Tę oficjalną konferencję  poprzedziła jednak  inna rozm ow a, k tó ra  od­
była się m iesiąc wcześniej m iędzy prezydentem  Czechosłowacji a Zygm untem  
Lasockim.

Lasocki był osobistością znaną na gruncie politycznym  Galicji. Od schyłku 
X IX  w. pracow ał w adm in istracji austriack ie j, a w 1911 r. został posłem 
z Polskiego S tronn ictw a Ludow ego do p a rlam en tu  w iedeńskiego i na tym  
teren ie  zetknął się z licznym i politykam i czeskimi, w śród nich przede w szy­
stkim  z M asarykiem . Po zakończeniu I  w ojny  św iatow ej Lasocki pełn ił fu n k ­
cję naczelnika w ydziału adm inistracji Polskiej K om isji L ikw idacyjnej we 
Lwowie, a następnie  K om isji Rządzącej dla G alicji i Ś ląska Cieszyńskiego. 
W m arcu 1919 r. K om isja Rządząca p rzekazała w ładzę G eneralnem u D elega­
tow i Rządu — K azim ierzow i Gałeckiem u. Lasocki zaś w ybrał się do W iednia 
w celu zlikw idow ania swojego m ieszkania i zatrzym ał się w Pradze. K ilku ­
dniow y jego pobyt w tym  m ieście m iał w  zasadzie ch a rak te r p ryw atny , m. in. 
odwiedził m ieszkających tam  krew nych. Lecz istn ia ł inny jeszcze powód 
te j w izyty  w stolicy Czechosłowacji. K toś. k to  w rócił z P rag i (Lasocki nie po­
daje nazw iska tej osoby) uprzedził go, iż daw ny jego znajom y, V lad im ir Ra- 
dim sky chciałby z nim  pomówić o stosunkach polsko-czechosłowackich. 
Lasocki porozum iał się z odpow iednim i czynnikam i politycznym i, po drodze 
w stąp ił do Cieszyna, gdzie na naradzie  z członkam i R ady N arodow ej K się­
stw a C ieszyńskiego2 w spólnie ustalono, na jak ich  w arunkach  tery toria lnych  
byłyby  możliwe pe rtrak tac je  z Czechosłowacją.

W P radze Lasocki rozm aw iał na jp ierw  z Radim skim , a następnie  na jego 
propozycję z kierow nikiem  czechosłowackiego M inisterstw a Spraw  Z ag ra ­
nicznych, Bedfichem  St& pankiem :i, a ten  z kolei przekazał m u zaproszenie 
prezydenta M asaryka na konferencję. O dbyła się ona 29 kw ietn ia  i w w yniku  
jej zostały określone ustępstw a te ry to ria lne , do k tórych  skłonny był M asaryk.

Po przyjeżdzie do W iednia, Lasocki w ysłał do MSZ z datą  1 m aja  szcze­
gółowe spraw ozdanie z tej konferencji. D rugi egzem plarz spraw ozdania w rę-

1 Były wicekonsuł Austro-Węgier w Warszawie do 1914 r.; pierwszy delegat 
rządu czechosłowackiego w Polsce (od lipca 1919 r.).

2 Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego powstała 19 X 1918 r. w Cieszynie. 
Składała się z przedstawicieli wszystkich tamtejszych stronnictw politycznych 
i następnie objęła władzę na terenie Śląska Cieszyńskiego.

:l Były pracownik służby dyplomatycznej Austro-Węgier; po powstaniu Cze­
chosłowacji w 1918 r. organizował w rządzie K ram afa ministerstwo spraw zagra­
nicznych i do września 1919 r. zastępował Beneśa. Na konferencji polsko-czecho­
słowackiej w lipeu 1919 T. w Krakowie przewodniczył delegacji swego kraju.
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czył w kilka dni później Paderew skiem u, kiedy ten  przejeżdżał przez Wiedeń, 
w racając z P aryża  do W arszaw y. P aderew ski oświadczył wówczas, że w krótce 
sam pojedzie do Pragi.

Zaraz po pow rocie z W iednia, z początkiem  m aja, Lasocki zaproponow ał 
MSZ sw oje usługi celem dalszego prow adzenia układów  z M asarykiem , zw ła­
szcza, że w yjazd do P rag i Paderew skiego, zaabsorbow anego obowiązkam i p re ­
m iera, przeciągał się. Zresztą Lasocki był zdania, iż w skazane byłoby także 
przygotow anie te renu  dla rozm ów obu w spom nianych polityków . W m in i­
ste rs tw ie  jednakże nie zain teresow ano się jego propozycją, co Lasocki p rzy­
pisyw ał panującym  tam  w tedy  nieporządkom . Lasocki nie daw ał jeszcze za 
w ygraną. 24 m aja  opublikow ał w „Głosie N arodu” a rty k u ł pt. O oporze polsko- 
czeskim, k tórego tendencją było załagodzenie konflik tu . A utor w skazyw ał 
w nim  na  możliwość ugody na podstaw ie w zajem nych ustępstw , k tó re  p rzed­
staw ił zgodnie z rozm ow ą odbytą z prezydentem  Czechosłowacji, oraz zw ra­
cał uw agę na konieczność zbliżenia wobec istniejącego w spólnego niebez­
pieczeństw a niemieckiego. A rty k u ł ten  został życzliwie p rzy ję ty  przez na ogół 
w rogo do Polski usposobiony organ prem iera K ram afa  „N arodni lis ty ” w n u ­
m erze z dn. 27 V 1919 r.

Na tym  skończyła się ro la Lasockiego. Na konferencji m ajow ej w Pradze 
P aderew ski i M asaryk  nie doszli do porozum ienia i tylko powzięli decyzję, 
że spór przekaże się m ieszanej kom isji polsko-czechosłow ackiej. Rezultatem  
tego była całkow icie nieudana konferencja polsko-czechosłowacka w lipcu 
1919 r. w  K rakow ie.

Spraw ozdanie Lasockiego, nap isane bezpośrednio po jego bytności u Ma- 
saryka , zasługuje — naszym  zdaniem  — na zapoznanie się z jego treścią, tym 
bardziej, że w iele szczegółów tej rozm ow y jest nieznanych także w Czecho­
słow acji. W praw dzie J. Y alen ta  w spom ina o wizycie Lasockiego 4, ale zna on 
jej przebieg ty lko na podstaw ie odręcznej no ta tk i M asaryka, k tó ry  — jak 
w ynika z przedstaw ienia  au to ra  książki — ograniczył się do zanotow ania n a j­
w ażniejszych uwag. N adto V alen ta  niesłusznie przyp isu je  in ic ja tyw ę tego 
spotkania  Lasockiem u, podczas gdy w yszła ona od Czechów.

Była to więc próba ze s trony  M asaryka załagodzenia stosunków  polsko- 
czechosłowackich i chociaż postu la ty  polskie na Ś ląsku Cieszyńskim  szły da­
lej niż ew entualne  ustępstw a czeskie to jednak  pow stała w ten  sposób p la t­
form a do dalszej dyskusji. T rzeba przy  tym  zaznaczyć, że późniejsze roz­
graniczenie, dokonane przez K onferencję  A m basadorów  w dn. 28 V II 1920 r. 
przyniosło Polsce m niej jeszcze korzystne granice. Lasocki zaś, ze względu 
na sw oje przedw ojenne rozległe znajom ości i dość dużą popularność w cze­
skich kołach politycznych, nadaw ał się do prow adzenia układów  z M asa-

1 J. V a l e n  ta , Cesko-polske vztahy v letech 1918—1920 a TSSlnske Slezko, 
O strawa 1961, s. 142, 382.
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rykiem  bardziej niż kto inny. Jednakże o ferta  jego nie została p rzy ję ta  przez 
MSZ.

Poniżej publiku jem y tekst spraw ozdania L asock iego5.
A L IN A  S Z K L A R S K A -L O H M A N N O W A

„Zawiadomiony przez osobę, która powracała z Pragi, że p. Radimsky, dawny 
konsul austriacki w Warszawie, bardzo dobry mój osobisty znajomy, obecnie w y­
soki urzędnik w ministeryum spraw zagranicznych w Pradze, pragnąłby, pomó­
wić ze mną o stosunkach czesko-polskich, postanowiłem,, mając zamiar jechać do 
Wiednia, udać się tam  przez Pragę. Wiceminister W róblewski6, z którym  się 
widziałem w Krakowie 22 kwietnia, delegat generalny Gałecki i kilku moich 
przyjaciół politycznych, którym  o tym  zamiarze wspomniałem, uważali takie 
prywatne porozumienie się za wskazane. Po drodze wstąpiłem do Cieszyna, gdzie
25 kwietnia odbyłem konferencję z członkami Rady Narodowej, między innymi 
z pcsłami ks. Londzinem i dr K u n ic k im Z d a n ie m  niektórych członków Rady 
Narodowej, a w szczególności księdza Londzina — jednomyślności w dyskusji nie 
było — ugoda polsko-czeska co do Cieszyńskiego mogłaby przyjść do skutku pod 
następującymi warunkami:

1) Zatrzymanie dla Polaków całego powiatu bielskiego, powiatu politycznego 
cieszyńskiego8 iz wyjątkiem  5 gmin, Dobracic, Wojkowic, Domasłowic Górnych 
i Dolnych, Szobiszowic, o znacznych większościach czeskich, które by można 
odstąpić Czechom, powiatu frysztackiego, z którego by można odstąpić Pietwałd
o znacznych kopalniach węgla, wspomniano też w ostateczności i o Orłowerj. Za­
znaczam tu, że układem z 5 listopada 1918 r . 9 odstąpiono prowizorycznie także 
Lazy, Suchę Dolną i  Średnią z wielkimi kopalniami.

2) Odstąpienie Czechom powiatu frydeckiego z wyjątkiem Gruszowa, której 
by to gminy można się w ostateczności wyrzec.

3) Zobowiązanie się do udzielenia Czechom pewnego kontyngentu koksu.
W Pradze odbyłem najpierw  konferencję z p. Radimskim. Zaproponował mi

porozumienie się z radcą ministerialnym — Stepankiem, zastępcą przebywają­
cego w Paryżu m inistra Beneśa. Szczegółów konferencji tych powtarzać nie będę, 
ponieważ na ogół' objęte są one konferencją z prezydentem Masarykiem, którą 
mi Stepanek zaproponował. Tak Stepanek, jak i Radimsky, m ają opinię ludzi

5 Sprawozdanie d ra  Zygmunta hr. Lasockiego z konferencji z prezydentem 
Republiki Czesko-Słowackiej Masarykiem (kopia), Archiwum PAN w Krakowie, 
rps 4176.

6 Dr Władysław Wróblewski, prawnik i dyplomata, w pierwszej połowie 1919 r. 
był wiceministrem spraw zagranicznych.

7 Ks. Józef Londzin, dr Ryszard Kunicki — znani działacze polityczni na 
Śląsku Cieszyńskim, byli posłowie do parlam entu wiedeńskiego, od 1919 r. posłowie 
do Sejmu Ustawodawczego RP.

8 W Austrii (w Przedlitawii) najniższą jednostką administracji terytorialnej był 
powiat sądowy (G e r ic h tsb e z i rk ) ,  a nad nim  powiat polityczny (P o l i t i s c h c r  B e z h k ) .  
Śląsk Cieszyński dzielił się wówczas na cztery powiaty polityczne: Bielsko, Cie­
szyn, Fryszta.t, Frydek, z których każdy rozpadał się na dwa lub trzy powiaty 
sądowe.

9 Umowę z dn. 5 X I  1918 r., zawartą między Radą Narodową Księstwa Cie­
szyńskiego a Z e m s k y m  n a r o d n im  v y b o r e m  p r o  S le z sk o ,  zostało przeprowadzone 
tymczasowe rozgraniczenie na Śląsku Cieszyńskim między Polską a Czechami na 
zasadzie etnograficznej; tekst Umowy por. A k t y  i d o k u m e n t y  d o ty c z ą c e  s p r a w y  
Oranie na K o n f e r e n c j i  P o k o jo w e j  w  P a r y ż u  1918—1919. IV . Paryż 1926, s. 9—15; 
także: K w e s t i a  c ie s z y ń sk a .  Z b ió r  d o k u m e n t ó w  z  o k re su  w a l k i  o Ś lą s k  C ie s z y ń s k i  
1918—1920. Zesti. W. D ą b r o w s k i .  Katowice 1923, s. 7—10.
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p r z y c h y ln y c h  P o la k o m  i o b a j  w ł a d a j ą  j ę z y k i e m  p o l s k im .  K o n f e r e n c j a  z  p r e z y ­
d e n t e m  M a s a r y k i e m  o d b y ła  s ię  29 k w i e t n i a  p o  p o ł u d n i u  i  t r w a ł a  o k o ło  p ó ł to r e j  
g o d z in y ,  o b e c n y m  p r z y  n i e j  b y ł  t a k ż e  S t ę p a  n e k .  Z a z n a c z y łe m , że  p r z e b y w a m  
w y łą c z n ie  t y l k o  j a k o  c z ło w ie k  p r y w a t n y  i z  w ła s n e j  i n i c j a t y w y ,  u w a ż a j ą c  s p ó r  
p o l s k o - c z e s k i  z a  b a r d z o  s z k o d l iw y  d l a  o b u  n a r o d ó w  z a g r o ż o n y c h  j u ż  d z i s ia j ,  
a  w  p r z y s z ło ś c i  m o ż e  j e s z c z e  b a r d z i e j ,  p r z e z  N ie m c ó w . P r a g n ą ł b y m  z a s ię g n ą ć  
i n f o r m a c j i  w  p r z e d m io c i e  s p o r u  i  p r z y c z y n ić  s i ę  m o ż e  w  c z y m k o lw ie k  d o  u g o ­
d o w e g o  z a ł a t w i e n i a  s p r a w y .  N ie  m o g ę  u k r y ć ,  że  p a n u j e  u  n a s  n i e s ły c h a n ie  s i ln e  
r o z g o r y c z e n ie  p r z e c iw k o  C z e c h o m , z w ła s z c z a  z  p o w o d u  n i e s p o d z ie w a n e g o  ic h  n a ­
p a d u  w  c h w i l i ’", w  k t ó r e j  z n a j d o w a l i ś m y  s ię  w  n a jc i ę ż s z y m  p o ło ż e n iu ,  k t ó r e  o  ile  
b y  ż y c z e n ia  n a s z e  n ie  b y ły  s p e łn io n e ,  m o ż e  d o p r o w a d z ić  d o  p o w a ż n y c h  k o n f l ik tó w .

P r e z y d e n t  M a s a r y k  o d p o w ie d z i a ł  m i ,  że  i  o n  t a k ż e  m ó w ić  b ę d z ie  ze  m n ą  
j a k o  c z ło w ie k  p r y w a t n y  d o  S w o je g o  d a w n e g o  k o le g i  z  p a r l a m e n t u  a u s t r i a c k i e g o .  
N ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ie m ie c k ie  u w a ż a  -za g r o ź n e ,  b y ł  z a w s z e  p r z y j a c i e l e m  P o l a ­
k ó w , n a l e ż y  p r a g n ą ć ,  b y  o b a  n a r o d y  n a s z e  b y ły  j a k  n a j s i l n i e j s z e ,  u b o le w a  n a d  
d o ty c h c z a s o w y m i  s p o r a m i ,  u w a ż a ,  ż e  w y to c z e n ie  ic h  p r z e d  E n te n t ą  s ta n o w is k o  
o b u  n a r o d ó w  o s ła b ia ,  s ą d z i ,  że  s p r a w ę  n a l e ż a ł o  b e z p o ś r e d n io  p o m ię d z y  o b o m a  
r z ą d a m i  p o l s k im  i  c z e s k im  z a ł a tw ić .  W in ę  p r z y p i s u j e  P o la k o m ,  k t ó r z y  —  w b r e w  
u m o w o m  z a w a r t y m  z  i c h  p r z e d s t a w ic i e l a m i  —  a a g a r n ę l i  c a ły  Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i " .

P r z e d s t a w i ł e m  k w e s t i e  s p o r n e :  S p is z ,  d o  k t ó r e g o  m a m y  p r a w a  h i s to r y c z n e  
i e t n o g r a f i c z n e ,  k t ó r y c h  C z e s i  n ie  m a j ą  i  k t ó r y  w  o g ó le  r e p r e z e n t u j e  s to s u n k o w o  
n i e w ie lk ą  w a r t o ś ć  e k o n o m ic z n ą .  (W  r z e c z y w is to ś c i  m a m  o w a r t o ś c i  e k o n o m ic z n e j  
S p i s z u  z u p e łn i e  i n n e  m n ie m a n ie ,  n i e  m ó w ią c  j u ż  o z n a c z e n iu  s t r a t e g i c z n y m ) .  J e ­
s z c z e  m n i e j s z ą  w a r to ś ć  d l a  C z e c h ó w  m a  d w a d z ie ś c i a  k i l k a  g m in  o  lu d n o ś c i  p o l ­
s k ie j  n a  O r a w ie ,  r ó w n ie ż  j a k  i o k o l ic a  C z a c z y  [!] t a k ż e  o lu d n o ś c i  p o l s k i e j ,  p o ­
t r z e b n a  n a m  d la  w y r ó w n a n i a  g r a n ic .  J e d y n i e  w a ż n y m  d la  C z e c h ó w  p r z e d m io te m  
s p o r u  j e s t  C ie s z y ń s k ie .  O  p o w ie c ie  b i e l s k i m  n i e  m a  c o  m ó w ić ,  g d y ż  m n ie js z o ś ć  
c z e s k a  w  n i m  r e p r e z e n t u j e  z a l e d w ie  j e d e n  p r o c e n t  lu d n o ś c i .  P o w i a t  c ie s z y ń s k i  
e tn o g r a f i c z n ie  p o l s k i ,  z  w y p ą tk ie m  5 g m in  o  p o w a ż n e j  l i c z b ie  l u d n o ś c i  c z e s k ie j ,  
co, d o  k t ó r e j  u k ł a d  z a p e w n e  b y łb y  m o ż l iw y .  W  p o w ie c ie  t y m  id z ie  C z e c h o m  o k o ­
le j  C i e s z y n - J a b ł o n k ó w 12, k t ó r a  j e d n a k  p r z e c h o d z i  p r z e z  g m in y  c z y s to  p o ls k ie .  
Sądzę, ż e  s p r a w a  t a  d a ł a b y  s ię  z a ła g o d z ić  p r z e z  p r z e p r o w a d z e n i e  n a  t e r y t o r i u m  
p o w i a t u  f r y d e c k ie g o ,  n a  s to s u n k o w o  n i e w i e l k i e j  p r z e s t r z e n i  n o w e j  t r a s y  k o le jo w e j ,  
p r o w a d z ą c e j  d o  p ó łn o c n e j  S ło w a c z y z n y .  J e s t  to  t y lk o  k w e s t i a  m i l io n ó w  k o r o n ,  
k t ó r a  p r z y  z a ł a g o d z e n iu  te g o  r o d z a j u  s p o r u  r o l i  o d g r y w a ć  n ie  m o ż e . T r u d n o ś c i  
t e c h n ic z n e ,  c h o c ia ż  t e r e n  g ó r z y s ty ,  n i e  m o g ą  b y ć  z b y t  w ie lk i e .  W  p o w ie c ie  f r y -  
d e c k im , ż ą d a j ą  P o la c y  G r u s z o w a ,  p r z y p u s z c z a m ,  że  w  t e j  s p r a w ie  d a ls z e  p e r t r a k ­
t a c j e  n ie  s ą  w y k lu c z o n e .-

N a j w a ż n ie j s z a  k w e s t i a  t o  z a g łę b ie  w ę g lo w e ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  K a r w i n a .  B e z  
w ę g la  k o k s u ją c e g o  ż a d n ą  m i a r ą  p r z e m y s ł u  n a s z e g o  u t r z y m a ć  n ie  m o ż e m y . N a  
G ó r n y m  Ś lą s k u ,  p o m i j a j ą c ,  że  k r a j u  t e g o  d o ty c h c z a s  n ie  p o s i a d a m y ,  s ą  z u p e łn ie  
n i e d o s ta te c z n e  i lo ś c i ,  t a k  że  k o k s  d la  u ż y t k u  m ie js c o w e g o  z  K a r w i n y  s p r o w a d z a n o .  
Ż ą d a n ie  c a łe g o  r e w i r u  w ę g lo w e g o  z e  s t r o n y  C z e c h ó w , z  p u n k t u  w id z e n ia  n a s z e g o

1(1 D n . 23 s ty c z n ia  1919 r .  C z e s i  r o z p o c z ę l i  d z i a ł a n i a  w o j e n n e  n a  Ś l ą s k u  C ie ­
s z y ń s k im  t r w a j ą c e  d o  30 s ty c z n ia ,  w  w y n i k u  k t ó r y c h  w o j s k a  c z e s k ie  p o s u n ę ły  
s ię  n a  w sc h ló d  o d  g r a n i c y  z  5 l i s t o p a d a  1918 i z a j ę ły  l i n i ę  k o l e j o w ą  B o g u m in -  
C ie s z y n ;  p o r .  o  -tym  g łó w n ie :  F . S z y m i c z e k ,  Walka o Śląsk  C ieszyński w  latach  
1914— 1920. K a to w ic e  1938, s. 65— 89.

11 N ie z g o d n e  z f a k t y c z n y m  s t a n e m  r z e c z y ,  g d y ż  n a  p o d s t a w ie  u m o w y  l i s t o p a ­
d o w e j  n a s t ą p i ł  p o d z ia ł  Ś l ą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  m ię d z y  o b a  k r a j e .

O d c in e k  w a ż n e j  m a g i s t r a l i  k o m u n i k a c y j n e j  B o g u m in - K o s z y c e ,  w  o w y m  c z a ­
s ie  j e d y n e g o  p o łą c z e n ia  z ie m  c z e s k ic h  z e  S ło w a c ją .  •
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n ie  n a d a j e  s i ę  d o  d y s k u s j i ,  p r z y p u s z c z a m  j e d n a k ,  że  g d y h y  ż ą d a n o  p o d z ia łu ,  
a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  d o s t a r c z e n ia  p e w n e g o  k w a n t u m  w ę g l a  i  k o k s u  n a  p o d s t a w ie  
U k ła d u  h a n d lo w e g o ,  s p r a w a  d a ł a b y  s i ę  p r z e c i e ż  u g o d o w o  z a ła tw ić .  P o r u s z y łe m  
w r e s z c ie  s p r a w ę  B o tg u m in a , w a ż n e g o  d l a  P o l s k i  j a k o  p o łą c z e n ie  k o le jo w e ,  
a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  z  G ó r n y m  Ś lą s k ie m .

P r e z y d e n t  M a s a r y k  p r z e d s t a w i ł  s w o je  w s p ó łd z i a ł a n i e  z  P a n e m  P r e z y d e n t e m  
P a d e r e w s k i m  i  p a n e m  D m o w s k im  w  czajs ie  w o j n y 10, w s p o m n ia ł  o  u m o w ie ,  j a k ą  
U s tn ie  z  n i m i  z a w a r ł  co  d o  Ś l ą s k a ,  w y r a z i ł ' s w o je  w ie lk i e  z d z iw ie n ie  i  ż a l ,  że  
p o m im o  t e g o  p o r o z u m ie n ia  P o la c y  z p o c z ą tk u  l i s t o p a d a  z a g a r n ę l i  s i ł ą  c a ł e  C ie s z y ń ­
s k ie .  N a  u w a g ę  m o ją ,  ż e  p r o w iz o r y c z n ie  r o z g r a n ic z e n ie  W  C ie s z y ń s k ie m  n a s t ą p i ło  
n a  p o d s t a w ie  o b o p ó ln e g o  p o r o z u m ie n ia  s ię  r a d  n a r o d o w y c h ,  p o l s k ie j  i  c z e s k ie j  
n a  Ś l ą s k u ,  u k ł a d e m  z  5 l i s t o p a d a  1918, o d p o w ie d z i a ł ,  ż e  u k ł a d  t e n  b y ł  n a r z u c o n y  
C z e c h o m , że  n i e  r a d y  n a r o d o w e ,  le c z  r z ą d y  w  W a r s z a w ie  i  P r a d z e  m o g ły  u k ł a d y  
z a w ie r a ć ,  ż e  r z ą d  w  P r a d z e  u m o w y  z  5 l i s t o p a d a  n i e  a k c e p to w a ł  i  p r z e c iw k o  
n ie j  p r o t e s t o w a ! 14. Z r e s z t ą  i  t e g o  u k ł a d u  P o la c y  n i e  d o t r z y m a l i ,  jiak  w s k a z u j ą  
f a k t y  p r z y to c z o n e  w  m e m o r ia le  z  21 s ty c z n ia  1919 d o  r e p r e z e n t a n t ó w  K o ą l ic j i ,  
k tó r e g o  o d p is  m i  w r ę c z y ł  ( z a łą c z n ik  1 ) 15. N a s t ę p n i e  z a z n a c z y ł ,  c o  p ó ź n ie j  w  c z a ­
s ie  r o z m o w y  p a r o k r o t n i e  p o w tó r z y ł ,  ż e  z w r a c a ł  s i ę  d w u k r o t n i e  d o  P a n a  P r e z y ­
d e n t a  P a d e r e w s k ie g o  l i s t o w n ie  p r z e z  o s o b n y c h  w y s ła ń c ó w ,  n ie  o t r z y m a ł  j e d n a k  
o d p o w i e d z i10 p o m im o  d o b r e g o  s t o s u n k u ,  j a k i  g o  p r z e d te m  z P a n e m  P r e z y d e n t e m  
łą c z y ł .  K o n s u l  d r  L o c h e r ,  k t ó r e g o  z  p i e r w s z y m  l i s t e m  w y s ła ł ,  b y ł  p r z e z  t r z y  d n i  
a r e s z t o w a n y I7. (O s p r a w i e  t y c h  l i s t ó w  m ó w i l i  j u ż  p o p r z e d n io  z  w i e l k i m  n a c i -

13 p o r i  t .  G \ M a s a r y k ,  R e w o lu c ja  ś w i a t o w a ■ W a r s z a w a  b .  r .  w . s. 165, 
344—6.

14 K o ń c z ą c y  s w e  u r z ę d o w a n i e  N a r o d n i  v y b o r  c e s k o s lo v e n s k y  w  P r a d z e  ( n a j ­
w y ż s z y  w t e d y  o r g a n  w ła d z y  p a ń s tw o w e j  w  C z e c h o s ło w a c j i )  z a m ie ś c i ł  w  d z i e n ­
n i k u  „ N a r o d n i  l i s t y ” w  d n .  12 X I  1918 r .  w ia d o m o ś ć ,  ż e  u m o w a  z  5 X I  j e s t  n i e ­
w a ż n a .  W  o d p o w ie d z i  p o d n io s ło  s ię  t a k  s i l n e  o b u r z e n i e  p r a s y  p o l s k i e j ,  ż e  p r a s k i  
K ó .ro d n i v y b o r  w y s ła ł  d e m e n t i  d o  R a d y  N a r o d o w e j  K s ię s t w a  C ie s z y ń s k ie g o  i d o  
Z e m s k e h o  n a ro d n ih o  v y b o r u  p ro  S l e z s k o  s t w i e r d z a j ą c e ,  ż e  i n f o r m a c j a  „ N a r o d n ic h  
l i s t ó w ” n ie  o p i e r a ł a  s ię  n a  p r a w d z ie ;  p o r .  A k t y  i  d o k u m e n t y  IV , s. 43 , 72; t a k ż e  
F . S z y m ic z e k ,  l. c., s . 60. D o p ie r o  30 X I  r z ą d  c z e c h o s ło w a c k i  w y s to s o w a ł  d o  P o l ­
s k ie j  K o m is j i  L ik w id a c y j n e j  n o tę  w y p o w i a d a j ą c ą  u m o w ę ;  p o r .  „ M o n i to r  P o l s k i ” 
n r  218 z  d n .  2 X I I  1918 r .

15 T e k s t  c z e c h o s ło w a c k ie g o  m e m o r a n d u m  z  21 I  1919, w  k t ó r y m  C z e c h o s ło ­
w a c ja  d o m a g a  s ię ,  a b y  w ła d z e  p o l s k i e  e w a k u o w a ły  Ś l ą s k  C ie s z y ń s k i  a ż  p o  g r a ­
n ic e  d a w n e j  G a l i c j i  p o r .  Die t s c h e c h c s lo w a k i s c h e n  D e n k s c h r i f t e n  f u r  d ie  F r ie -  
d e n sk o n fe r e n z  v o n  P a r i s  1919/1920 u b e r s e t z t  u n d  m i t  e in e r  E in le i tu n g  h r s g .  v o n
H . R a s c h h o f e r ,  B e r l i n  1937, s. 125— 156; t ł u m a c z e n ie  p o l s k ie ,  z o b . A k t a  K o ­
m i t e tu  N a r o d o w e g o  P o ls k ie g o  D z. V , t .  9 k . 14— 39, A r c h i w u m  A k t  N o w y c h  
W W a r s z a w ie .

18 C h o d z i  t u  o  l i s t  w y s ła n y  p r z e z  M a s a r y k a  w  c h w i l i  r o z p o c z ę c ia  d z i a ł a ń  w o ­
j e n n y c h  n a  Ś l ą s k u  C ie s z y ń s k im  (z o b . „ M o n i to r  P o l s k i ” n r  25 z  31 1 1919 r .  s . 1) 
° r a z  d r u g i  lis ,t z  10 I I  1919 r .  ( w z m ia n k ę  o  t y m  z o b . „ K u r i e r  W a r s z a w s k i ”^ n r  50 
z 19 I I  1919 r . ,  w y d . w ie c z o r n e ) .  P o r .  t a k ż e  J .  V  a l e n t a ,  I. c., s . 364.

17 T y m c z a s o w y  k o n s u l  c z e s k i  ,<od 6 X I  1918 r .)  p r z y  P o l s k i e j  K o m is j i  L i k w i d a ­
c y jn e j  w  K r a k o w ie .  S p r a w a  j e g o  a r e s z to w a n i a  p r z e d s t a w ia ł a  s ię  n a s t ę p u ją c o ;  
d n . 22 s ty c z n ia  p r z y j e c h a ł  o n  d o  K r a k o w a  z  P r a g i ,  p r z y w o ż ą c  z e  s o b ą  m e m o r a n ­
d u m  c z e c h o s ło w a c k ie  z  21 I  1919 i w ó w c z a s  z o s t a ł  n a  k r ó t k i  o k r e s  c z a s u  i n t e r ­
n o w a n y , w  k a ż d y m  r a z i e  ,26 s t y c z n i a  b y ł  j u ż  w  W a r s z a w ie ,  g d z ie  w r ę c z y ł  j e  P a ­
d e r e w s k ie m u .  I n f o r m a c j e  o  t y m  w y d a r z e n i u  p o c h o d z ą  ze  ź r ó d e ł  c z e s k ic h ;  p o r .

P e l c ,  O  TSśinsko .  V z p o m l n k y  a  u v a h y ;  S le z s k a  O s t r a v a  1928, st* 83; J .  V  a -
* e  n  t  a ,  1. c ., s . 95..
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s k i e m  p p .  S t e p a n e k  i  R a d im s k y ,  k ł a d ą c  w id o c z n ie  w i e l k ą  w a g ę  n a  t ę  k w e s t i ę  
fo rm y ), n a d t d  p . S t e p a n e k  t ł u m a c z y ł  n a p a d  w o j s k  c z e s k ic h  j a k o  o d w e t  z a  u w i ę ­
z ie n ie  L o c h e r a 18. S p r a w a  z d r  L o c h e r e m  m i a ł a  m ie j s c e  p o d c z a s  m o je j  n i e o b e c ­
n o ś c i  w  K r a k o w i e  o c z y w iś c ie  w s k u te k  z a r z ą d z e n ia  w ła d z  w o js k o w y c h ,  sz c z e g ó ły  
n ie  s ą  m i  b liże jj z n a n e ,  K o n s u la ,  L o c h e r a  u w a ż a m  z a  c z ło w ie k a  n ie ta k to w n e g o  
i n ie o d p o w ie d n ie g o  d l a  m is j i ,  k t ó r ą  m u  w  P o ls c e  p o w ie r z o n o ,  n a  c o  z w r ó c i łe m  
u w a g ę  p . R a d im s k ie g o ) .  P r e z y d e n t  M a s a ry -k  w s k a z a ł  d a le j  n a  l i c z n e  in te rn o w a n ia  
C z e c h ó w , a  n a  m o ją  u w a g ę ,  ż e  C z e s i  w ie l e  P o l a k ó w  n a  Ś l ą s k u  in t e r n o w a l i ,  o d p o ­
w ie d z ia ł ,  że  w  P r a d z e  i  C z e c h a c h  te g o  n ie  r o b io n o .  (W e d łu g  i n f o r m a c j i  u d z i e ­
lo n y c h  m 'i p r z e z  P o l a k ó w  w  P r a d z e ,  i n t e r n o w a n i a  w  t y m  m ie ś c ie  i  w  C z e c h a c h  
b y ły  r z e c z y w iś c ie  n ie lic z n ie . W id o c z n ie  n a  Ś l ą s k u  i n t e r n o w a n i a  n a s t ą p i ły  s k u t ­
k i e m  z a r z ą d z e ń  w ł a d z  w o j s k o w y c h  a  n ie  c y w i ln y c h ) .  P r e z y d e n t  s k a r ż y ł  s ię  ( p a r o ­
k r o t n i e  w  c z a s ie  r o z m o w y )  n a  n i e w ła ś c iw y  i p o d b u r z a j ą c y  t o n  p r a s y  p o ls k ie j .  
( R ó w n ie ż  i  z  r o z m o w y  z e  S t e p a n k i e m  i  R a d im s k i m  z a u w a ż y łe m ,  ż e  i c h  t o n  p r a s y  
k r a k o w s k i e j ,  k t ó r y  t r z e b a  p r z y z n a ć  d o  o s t a tn i c h  d n i  j e s t  b a r d z o  o s t r y ,  w  w y ­
s o k im  s to p n iu  d r a ż n i ) .  O d p o w ie d z ia łe m , ż e  i  p r a s a  c z e s k a ,  z w ła s z c z a  w  p o c z ą t ­
k a c h  s p o r u ,  b a r d z o  n ie w ła ś c iw ie  o  P o l a k a c h  p i s a ła .  C o  d o  r z e c z y  s a m e j ,  z a z n a ­
c z y ł  p r e z y d e n t  M a s a r y k ,  że w  s p r a w i e  S p is z ą ,  O r a w y  i p o g r a n ic z a  k o ło  C z a c z y  [!] 
g o tó w  j e s t  d o  d a l e k o  id ą c y c h  u s t ę p s t w  i u w z g lę d n ie n i a  ż y c z e ń  p o ls k ic h ,  o  ile  
id z ie  o  l u d n o ś ć  p o l s k ą .  O d n io s łe m  w r a ż e n ie ,  ż e  n a  t y m  p u n k c i e  u z y s k a ć  m o ż n a  
b ę d z ie  s to s u n k o w o  w ie le .  O  C ie s .z y ń s k ie m  w s p o m n ia ł  n a j p i e r w ,  o p r a w a c h  h i s t o ­
r y c z n y c h ,  o  c z y m  o b s z e r n ie j  p r z e d t e m  m ó w i l i  p p . S t e p a n e k  i  R a d im s k y ,  p r z y  c z y m  
j a  k ł a d ł e m  g łó w n ą  w a g ę  n a  s t o s u n k i  n a i ’o d o w o ś c io w e . W  s p r a w i e  k o l e i  C ie s z y n -  
J a b ł o n k ó w  u w a ż a ł  p r z y d z i e l e n i e  j e j  d o  C z e c h  z a  r z e c z  k o n ie c z n ą  d l a  p o łą c z e n ia  
z p ó łn o c n ą  S ło w a c z c z y z n ą .  C o  d o  C ie s z y n a  s a m e g o  z p o c z ą tk u  w s p o m n ia ł  o  p r z y ­
n a l e ż n o ś c i  je g o  d o  C z e c h , z w ła s z c z a  że  l u d n o ś ć  te g o  m i a s t a  j e s t  p r z e w a ż n ie  n i e ­
m i e c k ą 10 i  o ś w ia d c z a  s ię  z a  C z e c h a m i ,  w  to k u  j e d n a k  d y s k u s j i  d a ł  d o  z ro z u m ie ­
n ia ,  ż e  id z ie  m u  g łó w n ie  o  k o le j ,  a  z a t e m  t a k ż e  i d w o r z e c  w  C ie s z y n ie .  T o  s a m o  
o d n o s i ło  s ię  i  d o  B o g u m in a ;  o  k t ó r y m  n a  o s t a tk u  m ó w i l i ś m y .  N a  a r g u m e n t a  m o je  
co  d o  m o ż l iw o ś c i  w y b u d o w a n i a  n o w e g o  p o łą c z e n ia  k o le jo w e g o  n a  t e r y t o r i u m  
c z e s k im  d o  p ó łn o c n e j  S ło w a c z c z y z n y  d a w a ł  w y m i j a j ą c ą  o d p o w ie d ź .  D łu ż s z a  d y ­
s k u s j a  w y w i ą z a ła  s i ę  co  d o  z a g łę b i a  w ę g lo w e g o ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  K a r w in y .  
K w e s t i ę  p o s i a d a n i a  t e g o  z a g łę b i a  u w a ż a ł  z a  ż y w o tn ą  d la  C z e c h , w s k a z y w a ł  n a  
to , że  z a  K a r w i n ą  w  c a łe j  p ó łn o c n e j  c z ę ś c i  Ś l ą s k a ,  s ą  t a k i e  s a m e  p o k ła d y  w ę g la  
i k o k s u ,  k t ó r e  P o la c y  o d k r y ć  i  z u ż y tk o w a ć  m o g ą , d a le j  że  p o k ła d y  c z e s k ie  s ą  
n a  w y c z e r p a n i u  i  C z e c h y  b e z  w ę g l a  i  k o k s u  o s t r a  w s k o - k a r w i ń s k i e g o  e g z y s to w a ć  
n ie  m o g ą ,  p o d c z a s  g d y  P o la c y  p r ó c z  p o s i a d a n y c h  d o ty c h c z a s ,  o t r z y m a j ą  o lb r z y ­
m ie  k o p a l n i e  n a  Ś l ą s k u  G ó r n y m . Z r e s z t ą  C z e s i  m o g l ib y  s ię  z o b o w ią z a ć  d o s t a r ­
c z a ć  P o la k o m  p e w n ą  i lo ś ć  w ę g la  z K a r w i n y ,  n a  c o  z a u w a ż y łe m ,  że  o d w r o tn y  
s t o s u n e k  b y ł b y  b a r d z i e j  u z a s a d n io n y ,  g d y ż  K a r w i n a  j e s t  e tn o g r a f i c z n ie  p o l s k ą .  P o d  
w z g lę d e m  e tn o g r a f i c z n y m  s tw ie r d z i ł ,  ż e  P o la k o m  p r z y p a d n i e  s to s u n k o w o  zn aczn a  
i lo ś ć  l u d n o ś c i  c z e s k ie j  p r z y  r o z g r a n ic z e n i u  n a  Ś l ą s k u  G ó r n y m , z a te m  m o g ą  u s t ą ­
p ić  w  s p r a w i e  lu d n o ś c i  w  Z a g łę b iu  K a r w i ń s k i m ,  k t ó r a  n ie  j e s t  r d z e n n ie  m ie js c o w ą , 
le c z  t y l k o  n a p ł y w o w ą  z  G a l ic j i .

13 N ie z g o d n e  z  p r a w d ą .  R o z p o c z ę c ie  a k c j i  z b r o jn e j  n a  Ś l ą s k u  C ie s z y ń s k im  
n ie  p o z o s t a w a ło  w  ż a d n y m  z w ią z k u  z e  s p r a w ą  i n t e r n o w a n i a  L o c h e r a .  C o  w ię c e j  
J .  V a l e n t a  s tw ie r d z a ,  że  n a w e t  g d y b y  L o c h e r  n ie  z o s ta ł  w  K r a k ó w  e  z a t r z y ­
m a n y  i  t a k  n ie  z d ą ż y łb y  d o  d n .  23 I  o d d a ć  P a d e r e w s k i e m u  m em orandum , l. c., 
s. 95.

10 W e d łu g  s p i s u  z 1910 r .  N ie m c y  s t a n o w i l i  w  m ie ś c ie  C ie s z y n ie  61,5«/o l u d ­
n o ś c i ;  p o r .  S . R a u b a l ,  Granica po li tyczna  polsko-czeskoslowacka.  W a r s z a w a  
1927, s . 10.
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C o  d o  s p o s o b u  p o r o z u m ie n ia  s ię  u w a ż a ł  P r e z y d e n t  M a s a r y k ,  że  n ie  c z y n n ik i  lo ­
k a ln e  n a  Ś l ą s k u ,  k t ó r e  z a n a d t o  j e d n o s t r o n n i e  i n a m i ę t n i e  s p r a w ę  t r a k t u j ą ,  le c z  
ty lk o  r z ą d y  w  W a r s z a w ie  i P r a d z e  m o g ą  s i ę  p o ro z u m ie ć ; ,  że  g o tó w  j e s t  w y z n a c z y ć  
sw o ic h  d e le g a tó w ,  g d y b y  s o b ie  t e g o  P a n  P r e z y d e n t  P a d e r e w s k i  ż y c z y ł ,  o  i l e  d o ­
ty c h c z a s  s p r a w a  w  P a r y ż u  n i e  z o s t a ł a  z a ł a tw io n ą ,  o  c z y m  j e d n a k  n ie  m a  w i a ­
d o m o śc i.  C o  d o  m i e j s c a  k o n f e r e n c j i ,  o d p a r ł  n a  m o je  z a p y ta n i e ,  ż e  m u  j e s t  o b o -  
ję tn e m , cziy s ię  o d b ę d z ie  w  C z e c h a c h  c z y  w  P o ls c e .  P a n  S t e p a n e k  p r z e d s t a w i ł  
n a s t ę p n ie  o b r a z  p e r t r a k t a c j i ,  k t ó r e  s ię  o d b y w a ły  o d  m a j a .  1917 [ o c z y w is ty  lapsus 
m a  b y ć  1918 —  A . S Z .- L .]  z  r e p r e z e n t a n t a m i  s t r o n n i c t w  p o l s k i c h ,  a  w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i  z  p o s ł a m i  G łą b iń s k im ,  S k a r b k i e m ,  T e t m a j e r e m j W ito s e m , M o r a c z e w s k im ,  
P rz y  c z y m  p r z y r z e k a n o  s o b ie  w z a j e m n ą  p o m o c , p r z y j a ź ń  i w ie r n o ś ć ,  a  s p r a w ę  
c ie s z y ń s k ą  m ia n o  w  o b o p ó ln y m  p o r o z u m i e n i u  z a ł a t w i ć 20. T y m c z a s e m  P o la c y  z a ­
ł a tw i l i  - ją  j e d n o s t r o n n i e ,  a  o d  r z ą d ó w ,  w  k t ó r y c h  z a s i a d a l i  n i e k t ó r z y  u c z e s tn ic y  
ty c h  o b r a d ,  n i e  m o ż n a  b y ło  u z y s k a ć  j a k i e g o k o l w i e k  p o r o z u m i e n i a  s i ę 21. W  o g ó le  
t a k  P r e z y d e n t ,  j a k  i w s p o m n i a n i  u r z ę d n ic y  w s k a z y w a l i  n a  b r a k  k o n t a k t u  o d p o ­
w ie d n ic h  c z y n n ik ó w  d o  p o r o z u m ie n ia  s ię .

N a  k o n ie c  z a z n a c z a m , że  p r z e m ó w ie n ie  P r e z y d e n t a  z r o z u m ia ł e m  w  ty m  k i e ­
r u n k u ,  ż e  g o tó w  j e s t  u w z g lę d n ić  ż y c z e n ia  P o l a k ó w  co  d o  S p is z ą ,  O r a w y  i  o k o l ic y  
C z a c z y  [!], n a t o m i a s t  o b s t a je  p r z y  l i n i i  k o l e jo w e j  B o g u m i n - C i e s z y n - J a b ł o n k ó w  
d la  C z e c h , p r z y  c z y m  j e d n a k  t e  m i a s t a  s a m e  m i a ł y b y  p o z o s ta ć  p r z y  P o ls c e ,  w r e ­
sz c ie  d o m a g a  s ię  z a g ł ę b i a  w ę g lo w e g o  o s t r a w s k o - k a r w i ń s k ie g o ,  n i e  w y k lu c z a j ą c  
i e d n a k  m o ż n o ś c i  p o d z ia łu ,  w z g lę d n ie  u k ł a d u  h a n d lo w e g o  c o  d o  d o s t a r c z a n ia  w ę g la  
i k o k s u .  P o  p o d z ię k o w a n iu  P r e z y d e n t o w i  z a  je g o  w y c z e r p u j ą c e  o b j a ś n i e n i a  i  p o ­
ś w ię c e n ie  m i  t y l e  c z a s u ,  p o ż e g n a łe m  g o , z a z n a c z a j ą c  ż e  n ie  o m ie s z k a m  m i a r o d a j n e  
c z y n n ik i  p o l s k i e  o  r o z m o w ie  naszfe j p o in f o r m o w a ć .

Z e t k n ą ł e m  s ię  w  P r a d z e  z  j e d n y m  z  b y ły c h  p o s łó w  n i e m ie c k ic h  z  C z e c h  d o  
P a r l a m e n tu ,  k t ó r y  m i  w  r o z m o w ie  p o t w i e r d z i ł ,  ż e  N ie m c y  n a  Ś l ą s k u  s k ł a n i a j ą  
s ię  r a c z e j  d o  C z e c h  j a k  d o  P o ls k i ,  a  g d y  w y r a z i ł e m  z d z iw ie n ie  z  p o w o d u  te g o  
s ta n o w is k a ,  g d y ż  p r z e c ie ż  s t o s u n k i  e k o n o m ic z n e  d l a  p r z e m y s ło w c ó w  n ie m ie c k ic h  
k o r z y s tn ie j s z e  b ę d ą  w  P o l s c e  j a k  w  C z e c h a c h ,  o d p a r ł ,  ż e  s p o d z i e w a j ą  s ię ,  że  
w  C z e c h a c h ,  g d z ie  s ię  b ę d z ie  z n a jd o w a ć  s to s u n k o w o  d u ż o  l u d n o ś c i  n i e m ie c k ie j ,  
P rę d z e j  c z y  p ó ź n ie j  u z y s k a j ą  s z e r o k ą  a u to n o m ię ,  p o d c z a s  g d y  w  P o ls c e  b y l ib y  
z n ik o m ą  m n ie j s z o ś c ią .  N a d to  s t o s u n k i  p o m ię d z y  N ie m c a m i  a  P o l a k a m i  s p e c j a l ­
n ie  n a  Ś l ą s k u  b y ły  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  b a r d z o  z a o s t r z o n e .  W e d łu g  in n e j  i n f o r m a c j i  

,ze  s t r o n y  n i e m ie c k ie j ,  m ia ły  n i e d o m a g a n ia  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s tw o w e j  n a  Ś l ą s k u  
'u d n o ś ć  n i e m ie c k ą  z n ie c h ę c ić  d o  r z ą d ó w  p o ls k ic h .  P o z y s k a n i e  N ie m c ó w  n a  
k l ą s k u  C ie s z y ń s k im  p r z e z  o d p o w ie d n ią  a g i t a c j ę  w s k a z u j ą c ą  n a  i c h  w ię k s z y  
• n te r e s  e k o n o m ic z n y  p o d  p a n o w a n ie m  p o l s k im  j a k  c z e s k im  o r a z  u s u n i ę c i e  n i e ­
p o t r z e b n y c h  s t a r ć  i  n i e d o m a g a ń  b y ło b y  w s k a z a n y m ,  p o n ie w a ż  s t a n o w is k o  N ie m ­
ców w  c z a s ie  p l e b i s c y tu  n a  Ś l ą s k u  m o g ło b y  m ie ć  z n a c z e n ie  d l a  P o la k ó w .  Z a z n a -

20 O  u k ł a d a c h  p o l s k o - c z e s k i c h  p o d c z a s  u r o c z y s to ś c i  z  o k a z j i  j u b i l e u s z u  5 0 - le c ia  
Teatru N a ro d o w e g o !  w  P r a d z e  w  d n .  16— 17 m a j a  1918, z o b . m . in .  A k ty  i  d ok u ­
menty  IV , s. 68— 69; p r z e m ó w ie n ie  S . G ł ą b iń s k ie g o  p r z e d  k o m is j ą  s e jm o w ą  s p r a w  
Zag r a n ic z n y c h  w  d n .  25 IT 1919 r .  „ M o n i to r  P o l s k i ” n r  46 z  26 I I  1919 r . ,  s. 3— 4;

G ł ą b i ń s k i ,  W spom nienia  poli tyczne.  P e l p l i n  1939, s. 337—  8.
!l S p o ś r ó d  P o la k ó w  b io r ą c y c h  u d z i a ł  w  u r o c z y s to ś c i a c h  p r a s k i c h  w  m a ju  

J9 l8  r .  w  r z ę d z ie  iz a s ia d a l i  w  o k r e s i e  o d  k o ń c a  1918 r .  d o  p o c z ą tk ó w  1919 r . :  S t a -  
n ,s l a w  G łą b iń s k i  j a k o  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w  r z ą d z i e  S w ie r z y ń s k ie g o  
^  28 x  d o  4  X I  1918 r . ;  J ę d r z e j  M o r a c z e w s k i  b y ł  p r e m i e r e m  o d  17 X I  1918 r .

°  16 I 1919  r . ;  L e o n  W a s i l e w s k i  b y ł  m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w  r z ą d z i e  
O ra c z e w s k ie g o ;  W in c e n ty  W ito s  b y ł  m i n i s t r e m  b e z  t e k i  w  r z ą d z i e  M o r a c z e w -  

sk ie g o  (d o  29 X I I  1918 r .).
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czam  w reszcie, że N iem cy dążyli przede w szystk im  do neutralizacji Śląska, w nie­
śli w  tym  k ierunku m em oriał do koalicji n ie  m ając jednak w idoków  urzeczy­
w istn ien ia  tego życzenia obecnie podobno graw itują raczej ku C zechom 22.

P rasa czeska o sporach czesko-polsk ich , o ile w  czasie pobytu w  Pradze m ia­
łem  sposobność się przekonać, pisze n iew iele  i dość oględnie. Załączam  dwa bar­
dziej znam ienne artykuły z ostatnich dni, a w  szczególności streszczenie mowy 
m inistra spraw  w ew nętrznych  S v e h li23, na zjeździe agrariuszy, w  którym  w ita­
jąc delegatów  z C ieszyńskiego, zaznaczył, że C ieszyńskie m usi pozostać przy Cze­
chach.

Zaznaczam  w reszcie, że  o ile  by ponow na m oja podróż do Pragi była w ska­
zaną, gotów  jestem  tam  pojechać. Na razie pozostanę k ilka dni w  W iedniu, po­
tem  będę w  Krakowiei.

Co do stosunków  w  Czechach, to o ile w  czasie podróży i kilkudniow ego po­
bytu w  Pradze m ogłem  zauw ażyć, adm inistracja państw ow a idzie tam  sprawnie, 
w ojska czeskie, które w  znacznej liczb ie w idziałem  w  Pradze, a w  szczegó lności 
leg ion iści w  uniform ach francuskich i w łoskich , robią w rażenie arm ii zdyscypli­
now anej, dobrze uzbrojonej i  um undurow anej. Z objaw am i bolszew izm u się  nie 
spotkałem . Do k w estii bardzo aktualnych należy obecnie w  Czechach, podobnie 
jak i u nas, reform a agrarna, jeden egzem plarz odnośnej ustaw y z 16 kw ietnia, 
ogłoszonej 24 kw ietn ia , załączam . W yw łaszczeniu podlegać m ają obszary o więcej 
jak 150 hektarach roli, w zględnie w ięcej jak 250 hektarach ziem i w  ogóle. Para­
graf X I dopuszcza jednak w yjątkow o do zatrzym ania aż do 500 hektarów  ziemi-

W iedeń, dnia 1 m aja 1919.”

Józef Chociszewski urodzony 28 II 1837 r. w Chełście, w si położonej 
w pow. czarnkow skim , gdzie ojciec jego był nauczycielem , już w szkole 
w Trzem esznie, jako  12-letni chłopiec rozpoczął k a rie rą  społeczną, organiza­
cyjną i redak to rską . Takie ■ zain teresow ania  odciągały ucznia od n o r m a ln y c h  
zajęć szkolnych, toteż w ystąpił ze szkoły przed otrzym aniem  m atury . Fakt 
ten u jem nie odbił się na całym  życiu niestrudzonego działacza i patrioty- 
Jako 16-letni chłopiec organizu je  w r. 1853 stow arzyszenie m łodzieży na wzór 
w ileńskich F ilom atów  i Prom ienistych. W ro k  później w ystępuje  z projek­
tem założenia organizacji popierającej rozwój k u ltu ry  i ośw iaty narodowej 
na wzór „M aticy czeskiej”. W r. 1856 rozszerza ram y organizacyjne stow a­
rzyszenia na zagadnienia słow iańskie, a w dn. 30 VI 1858 r. zakłada nowy 
związek pod nazw ą Tow arzystw o W szechsłowiańskie, w r. 1861 natom iast To- 
w aizystw o N arodow e obejm ujące m łodzież szkolną czterech g im n a z jó w  
w Trzem esznie, Lesznie, O strow ie i Poznaniu.

22 O tym  zagadnieniu por. J. V a l e n  ta :  Plany nSine cke burźoasie na neii- 
tralizaci Ostravska a TeHnska v letech 1918—1920. „Slezsky sbornik”. R. 58, 1960’ 
s. 289—.312.

2:1 A ntonin  Svehla, przyw ódca agrariuszy czeskich, m inister spraw  w ew nętr2' 
nych w  1. 1918— 1920.

JÓ ZEF CHOCISZEW SKI JAKO PROPAGATOR IDEI 
W SPÓŁPRACY NARODÓW SŁOW IAŃSKICH

I. ZYCIE I DZIAŁALNOŚĆ CHOCISZEWSKIEGO
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